
G A Z E T A  WIEYSKA.
P r a c a  w s z y s t k o  z w y C i ę i a .

w  W arszaw ie  dnia 11. K wietnia R oku 1817.

O przyczynach częstego pomoru, by­
dła w Polsce, i o sposobach hodowa­
nia go dla uniknienia zarazy  , rzecz 
wyięta z pisma P. Glatz przez To­
warzystwo Król. Warszawskie Przy- 

'iaciół nauk uwieńczonego.
(Dokończenie  ]\ru 15.)

Maiąc len obrachunek ,  łatwo 
każdy n 'yskuteczniey szy i naypier 
\sszy  sposób uchronienia się od  za­
razy mieć m oże ,  niewyganiaiąc ni- 
gdy bydła  na czczo. !Nie odstępnóm 
to każdego gospodarza by dź powinno 
p raw id łem ,  ile że urządziwszy tyl­
ko przez ieden rok ten sposób  p a ­
s i en i a ,  i przyzwyczaiwszy się do 
n iego ,  łatwym każdemu i użyte­
czny m niezmiernie się stanie.

0. i4-
Regularne poienie bydła , tak zi­

mą iak w lecie,  czy stą studzienną , 
ź rzódł-ną lub rzeczną w o d ą » iest ta­
kże naydzielnieyszym ś r z o d k i e m  o d ­
dalającym zarazę czy li pomor by dla. 
O s o b l i  we szkodzący iest niedostatek 
w o d y ,  lub stoiąca woda w lecie po 
pastwiskach  i po drogach.-

Ł  tego to bowie tnzrzódła ,  niszczą­

ce choroby, osobliwie zapalenie mle­
cza i p łuc  zaraza pochodzą. —  Ko­
niecznością przeto naypierwszą  w ho ­
dowaniu by dła bydź powinno regu­
larne poienie czystą wodą trzy razy 
w- lecie, a dwa razy w  rimie na dzień 
bydła. Nader wiele każdy gospo­
darz na tern traci który  przez  nie­
dbalstwo nie stara się mieć studzien 
potrzebny ch do poienia dostateczne­
go byd ła ,  i dopokąd ten porządek 
w kra iu  nas/.ym us tanowionym nie 
będzie,  dopótąd od nas zarazy nie 
odstąpią Wszędzie przeto gdzie 
w rzeczney wodzie lub p rzy  ocem­
browanych źrzódłach bydło poione 
bydź nie może,  studnie wykopane, 

4 i w koryta  tak w lecie iako i w zimie, 
w o d i  nalana bydź powinna — w zi­
mie ieszc e tego przestrzegać potrze­
ba ,  aby dopiero natenczas w koryta  
z s»udni nalewać wodę , kiedy iuż 
bv dlo z obory  wy puszczone zostanie, 
i nad korytami s to i ,  gdyż z studni 
czerpana woda iest ciepleysza,  iak 
ta, która będąc nalana dawniey w ko ­
ry t a ,  mrozem przeiąta zostanie. M a­
ła ta praca sowicie przez utrzymanie  
bydła p rzy  z d row iu ,  wynagrodzoną 
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zo9tanie , i sam o dośw iadczen ie  d o ­
w odzi p raw dziw ość  moiego tw ie r ­
dzenia. Rząd sam  baczność  sw o ią  
n a  to zw ró c ić b y  p o w in ie n ,  ab y  po 
w s ia c h  ta k  w D w o r a c h  tako i u  ch ło .  
n ó w  s t u d n i e  brak u iące  załozone zo- 
s ta ły* —- G d yż dostateczna czysta 
w o d a  zew szechm iar  w  każdćy  w si  
n a y p ie rw sz y m  b y d ź  p o w in n a  obie­
k te m  —  Słusznie p rzeto  tw ie rd z ę , iż 
p rz y  nay lepszćy  chęci zaraza o d  nas  
oddaloną  n e  b ę d z ie ,  dopókąd 
w  każdey  w si s tudn ie  dostateczne 
n ie  będą.
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G dy  n ad rze czn e  p as tw isk a  w  na- 
szey ovczyznie d o s y ć  są obfite, p r z e ­
to też ro k  ro czn ie  p raw ie  dośw iad ­
c z a m y ,  iż nayczęśc iey  n ad rzeczne  
w s ie  podlegaią  zarazie byd ła .  Rzecz 
iasna  i p rzy cz y n y  tego w  Rozdziale X.
rt. 4. w yłuszczy łem  d o k ła d n ie , o to
tu  ty lko  idzie , iakim  te m u  zapobiedz 
s p o s o b e m , aby  ów na  traw ie  osiadły 
m u l  tak  szkodliw y  b y d łu ,  u trac i ł  
swoią m oc  uszkodzaiącą. Po dustą- 
p ien iu  p rze to  w o d  z pas tw isk  nie 
p o w in n o  byd ło  n a ty c h m ia s t  na te łę­
gi b y d ź  d la  pożyw nośc i w ygan iane ,  
iako się u  nas  zazw yczay  dz ie ie ,  iż 
z a r a z ,  g d y  ty lko- coko lw iek  w oda 
o p a d n i e ,  b y d ło  tam  p a s ą , ow szem  
czekać kon ieczn ie  dopo tąd  t rz e b a ,  
doi ók i w o d a  zupełn ie  m e  opadn ie  i 
deszcz n ie  sp łu cze  te tak  szkodliwe 
n a n  u ły . Z a rz u c i  m i kto; gdziez .przez 
te n  czas paść b y d ło ?  odpow iadam  
n a  to: iż lep ićy  na ugorze  lub  \v obo- 
r z e ie  trzym ać , lu b  też n a  łęgach k tó re  
o b le w o m  n ie  p o d p ad a ły  pos iec  traw ę

i w  s tayn iach  b y d łu  p rz śz  te n  czas 
ro z d a w a ć ,  aniżeli w y s taw iać  ie n a  
n iebezp ieczeńs tw o  oczyw is te  p o ły ­
k an ia  ia d u  w  siebie.

D o b ry  gospodarz  sieie koniczynę, 
lu b  też zaraz i  z zim y w  ugorze w y ­
k ę ,  a b y  zaw sze miał zakład  paszy  
z ie lonćy  n a  n iep rzew idz iane  w y p a d ­
k i ,  op rócz  tego m a słomę dostateczną 
n a  r a n n e  dan ie  przez  całe łato, a ty m  
sp o so b e m  w  k a ż d y m  raz ie  zapobiedz 
u m ie  w y p ad ać  m ogącym  o b lew om  
p as tw isk .  G ospodarze  n ad rze czn i 
za n ieods tępne  to uw ażać  p o w in n i  
p r a w id ło ,  a b y  w p rz ó d  m uły  od  de- 
szczu op łukane  zostały  n im  b y d ło  
ta m  zapędzone zostanie.

T e  sam e szkodliw e sk u tk i  m a 
w  sobie  i siano z zam ulonych  łą k ,  ie- 
żeli posieczone na  pokosach  leżące, 
gętym  i d o b ry m  deszczem  spłuezone 
n ie  zostan ie . Ow b o w ie m  m u ł  zie­
m n y  zawiesza się na  t ra w ie ,  zostaie 
z s ieczony  z s ian em  sp rzą tt i iony  i do-- 
staie się byd łu .  •—  P rzy  p a s z e n iu , 
k u rz y  się i  staie się n ie z d r o w y m , 
w  razie  ty m  in n eg o  sposobu  n ie  
m a s z , ty lko  siano to p o w in n o  b y d ź  
m łó co n e  iak  zb o że ,  p rzez  co się ów 
p e ł  w y k u rz a  i mnie'y szkod liw ym  się 
staie. S rzodk i te kon ieczn ie  użyte  
b y d ź  p o w in n y ,  ieżeli szkod liw y  p o ­
m ó r  z- naszey  oyczyzny  m a bydź  w y ­
k o rz e n io n y ,  i lu b o  z począ tku  z tru- 
dnością  p rzychodz i p rzyzw ycza ić  się
d o  p o rz ą d k u  w  g o sp o d a rs tw ie ,  dal­
szy  czas iednakow oż  znaczne p r z y ­
nosząc p o ż y tk i ,  s tok ro tn ie  nadgra-. 
dza zdaw aiącą  się p rzy k ro ść .



0. i6.
W  rozdziale I. $ . 5. opisałem iak 

często odmiana pastw isk  letnich tak­
że się staie podniety do szkodliwych 
i ia rażaięcyeh  ch o ró b ;  p rzy  znad to 
dzierżawcy że m nę m u szę , i i  przez 
takowę odm ianę często ponoszę szko­
d y  ieżeli nie zaradzę temu. Ja gdy 
na moim bydle te oznaki spostrze­
głem , natychmiast ie na suche'y pa ­
szy przytrzym ałem  w  oborze i w cale 
na  pastw isko nie w ypuszczałem , 
p rzy tem  wrod§ osolonę pomieszanę 
z otrębami żytnem i poić ie kazałem. 
W  tydzień takowego hodow ania , 
uzdrow iłem  moie b y d ło ,  a gdy p o ­
ty m na czczo rano  nie wychodziło  
na pas tw isk o , i na  noc także suchey 
paszy m u  podano , miałem tę satys- 
iakcyę za p racę ,  iż przepow iedziany 
od w i e ś n i a k ó w  u p a d e k  nie zjścił się, 
i % zadziwieniem moiemu się p rzy ­
patryw ali by d łu , które  chodzęc po 
pastw isku iuż nie laksow ało, i po­
mału do tey przyzwyczaiło się paszy, 
przydać tu  ie dynie to ieszcze muszę, 
iż tey uwagi na doświadczeniu kil- 
ku le tn iem  ugruntow anćy, lekce w ca­
le ważyć nie trzeba, niezapobieźenie 
bow iem  wczesne tem u , powiększa 
nagle ch o robę , a choroba takowa 
przez smrodliwosć swoię rozszerza 
się prędko i drugiem u się udziela b y ­
dłu.

Nie zawsze iednak sposób ten 
leczenia bydź  może dostatecznym do 
iey w strzym ania? zwłaszcza ta* pręd- 
k ie g o ; tu  się więc zachodnieyszy 
w p raw d z ie ,  atoli od opissnego tu  
sposobu daleko pew niey  słuzęcy

umieszcza. Kiedysię weźm ie korzeń 
kurzego ziela ( tormentilla) albo ko­
r y  w ierzbow ey lub z dębiny garści 
d w ie ,  i wygotuie się w  garcach 3. 
w o d y ,  do zostania się d woch garcy, 
przecedziwszy ostudzić i dodać kwar- 
tę okowitki zrnięszać i wlac choć po 
razu  na dzień po kwaterce choremu 
bydlęciu . —-

* 7 *

Namieniłem w  rozdziale i . 'w  §. jo. 
iż nadpsu ta  p a sza , iest także p rz y ­

c z y n ę  tak częstego p o m o ru  na bydło 
u  nas. Starać się przeto  każdy go­
spodarz nayusili iey oto p o w in ien ,  
żeby iak naypogodniey i naysuszey 
sprzętnęć zbiór w czasie źniwr , lecz 
gdy to niezawsze od chęci go­
sp o d arza ,  ale iedynie  od inłłuencyi 
p ow ie trza , iakie w czasie żniw wy- 
padaię zależy, przeto  iedynie na to 
swoię zwrócić pow inien  baczność, 
aby  pasza nadgniła , n adpsu ta , lub 
m okro sprzętniońa, albo zatęchła na 
osobnóm złożona była m ieyscu , i ta 
zarówno iako zgoniny i p lew y od 
n ić y ,  b y d łu  do pożyw ności n ie  b y ­
ła dawanę. Takow a n a d p su ta  pa ­
sza na podściał iedynie służyć p o ­
w inna. Żle przeto i ci gospodaruię, 
k tó rzy  zaraz zrana z rossę  więzać 
każę zboże , iako też i ow i, którzy 
nie zważaięc na traw ę częstokroć 
w  zbożu się znayduięcą, więżę 
wr s n o p ,  twńerdzęc, u  s wypal i  
W sę&ieku; iest to poniekęd p raw d ę , 
że z iarnu  n ie  tak wiele szkodzi, lu ­
bo dobry  gospodarz i  tego się w y ­
strzega, lecz słomie w ielkićm  się sta­
ie uszkodzeniem. Zdrowie bydła
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rogatego na  tem  b o w ie m  zaw isło ,  
jeżeli pożyw ność  ta , k tó ra  u nas pra- 

^ w ie iedvn ie  p rzez  sześć miesięcy ży­
w ić się m u s i ,  iest w  s tan ie  d o b ry m , 
p rzeto  i w  ty c h  m ieyscacb  błądzą , 
gdzie siano lu b  słotne do p o ży w n o śc i  
■w oborze na d rągach  n a d  byd łem  
k ł a d ę ; ew aporaey ic  k tó re  z m ie rzw y  
b y d lę cey  w y ch o d zą ,  wznos?ą się na 
pow ie trze ,  i zawieszaiąc się z traża ią  
sm ro d e m  swoim paszę ,  która gdy 
przez  długi p rzec iąg  czasu ,  o sob li­
w ie  s iano ,  leży ', nab iera  w  siebie- 
iadow itości bardzo  szkodzącey b y ­
dłu. —  I lubo takow e w y ż e y  w zm ian ­
k o w an e  uszkodzenia paszy , z- czasem 
n ie  n a ty c h m ia s t  nadw erężaią zdro­
wie b y d ła ,  staią się iednakow oź  
z lekka  d-ziałaiącą t r u c i z n ę k t ó r a  za 
n ay m n iey szą  p o d n ie tę ,  iako pożar- 
u k r y ty  nagle w y b u c h a ,  i ty m  okro- 

, p n ie y sz e  za sobę p ro w a d z i  skutk i,  im  
d łu ż ó y w  ciele byd lęcem  u k ry tab y ła . ,  

b ło m ą p rz e io  iedynie  zd row ą, sia­
n e m  n ie  zatęchłem i nie n a d p a lo n ćm  
k o n ieczn ie  by dto nasze u t r z \  m yw ać  
p o w in n iś m y ,  a słoma n ie ty lko  ozi­
m a ,  lecz i ia ra  ty in  pożyw nieyszę  się 
staie. gdy na  d ro b n ą  sieczkę p o rz n ię ­
tą  zostan ie ; do tey  sieczki p rzym ie- 
gzaię się p le w y  pszenne  i ow siane , 
agoniny z wszelkiego zboża , a gdzie 
ie s t  po  dos ta tk iem  siana w  ów czas i 
s iano  pnzyrzy n ać  m ożna. Sieczka 
takowa, zm ieszana d o b rz e , daleko 
zd row szą  i pożyw nieyszę się s ta ie ,  
iak gdy  w  snopach . ta rg a n a  słom a się 
zakłada.

g. 18.
W spó lne  pastw iska g ran iczących

w siów  iak ła tw o zardzę i p o m o r  b y ­
dła rozm naź  ną ok-izdem  wyżey 
w rozdziale T. 7. Cóż ztęd za sku t­
k i  w y p a d a ią ?  o t o ,  iż t r a wi e  n ieu ­
stannie  od w si cło w si zaraza p r z e ­
chodzi, —  P ra w d a ,  to. iest;  iż iwieś 
granicząca z d r u g ą y dow iedziaw szy  
&ię o panu ięcey  zarazie , strzeże się i 
un ika  w spólnego p a s ie n ia ,  lecz to 
iedyn ie  z d w o rsk ie m  się dzieie byr« 
d łe m ,  gdzie sko larz  doy rza ły  czło­
w iek  s łucha danego sobie ro zk az u ;  
z w ieysk iem  b y d łem  p rz e c iw n ie  się 
staie,. bo tam  z k a id e y  ch a łu p y  p o .  
syłaię małe dzieci z kilkę sztuk b y ­
d ł a ,  lubo ie przestrzegaią y aby u n i ­
kać od.schorzałego b y d ła ,  nie zwa- 
żaią na to , i, maiąe zw yczay zgrom a­
dzania s ię ,  lego ie d y n ie  s z u k a j ą  spo­
sobu , ażeby się iak naypredze'y złą­
czyć i baw ić;,  iako dzieci , n ie  są 
baeznćm i na to, iż wdełką szkodę ca­
łe y grom adzie czynią.

Vy razie ta k o w y m , gdy w spó lne  
pastwiska., zabytki, zadaw nionego  
zw yczaiu ,.  zn iesiope b y d ź b s z c z e  nie 
m o g ę ,  nic innego n ie  p o z o s ta łe , ty l­
ko  dw a ś rz o d k i ,  k tó re  przez  rząd  
konieczn ie  do sk u tk u  p rz e p ro w a d z o ­
ne  bydź  p o w in n y .

?.)  Jak n a  y s u r  o w szy nakaz i one- 
goż u sk u teczn ien ie ,  ażeby g ro m ad y  
po w szystk ich  ogólnie ws-iach w ca­
ły m  o b rę b ie  k ra in  n aszego ,  m iały  
sw o ich  w łaśc iw ych  doyrzalych  sko- 
t a r z y , k tó rzy  by  wiey'skte byd ło  zlę. 
czone razem  p a s a l i ,  i ażeby  dzieci 
m a ł e  żadnem  p ra w e m  do tego uży te  
n ad a l  n ie  były.,

2.) Jak n a y su ro w sz y  rozkaz i 
usku teczn ien ie  śc is łe  ohegoż , ażeby



w  każd ey  w s i ,  gdy  się zaraza lu b  
choroba m iędzy nydłe in  pokaże, oso 
łrliwie w lccie na p as tw isk o  w y p ę ­
dź ne nie zostało, gdyż  tem i redy nie 
sposobam i ro zsze rze n iu  da lszem u 
zapobiedz ty tko  m o ż n a , k tó re  przez  
w spó lne  p as tw iska  się pomnaża.' Dla 
odkrycia  ow cy  słabości w sam ym  p o ­
czątku zważać n a l e ż y : czyli każda
sztuka iest na s p o j rz e n ie  wesoią, 
ezyii ie, p r z e ż u w a ,  czyli nie u n o s i  
często k rzy ża ,  czyli s ie re  nie rest na- 
ie ż o n ą ,  czyli m a te ry ia  z oczu i nosa  
nie p ły n ie ,  czyli się często n ie  p ok ła ­
d a ,  nie d r ż y ,  b okam i n ie  ro b i ,  czy ­
li rogi i uszy n ie  są na p rz e m ia n  raz 
zim ne drug i raz  g o rą c e , osobliw ie 
czy l i  często na sam ych  b rzegach  ty l­
n y c h  k o p y t  nie stawa. T o  postrzeg ł­
szy p o w in ie n  pas tuch  o tak o w y m  ch o ­
r e m  byd lęc iu  n iezw łoczn ie  d w ó r  
uw iadom ić , k ońcem  odłączenia tegoż 
od g ro m a d y ;  ró w n ie  p rzy cz y n ia  się 
do chorób  osobliwie zapalających 
p łu c a ,  ś le d z io n ę ,  w ą t ro b ę ,  - p raca  
około ro l i ,  i peszenie  w czasach u p a ­
łu  , dla un ikh ien ia  u p a d u  z tey  p r z y ­
czyny pochodzącego , by łoby  rzeczą 
arey u  y teczną raniey bydło  do p r a ­
cy używ ać  , aby  p rzed  u p a ła m i ,  m i­
łego i zd row ego  dla n ie h  w  cieniu 
używ ać  mogły chłodu do czego u ż y ­
teczne b y ło b y  w prow adzen ie  po p a ­
stw iskach  szop zch ru s tu  ro b io n y ch  i 
n im  p o k ry ty ch  k tó re  naw et i po u g o ­
rach  s łużycby m ogły dla u p ra w y  
m ie y s c o w ty , ile ie  m ogą bydź łatwo 
p rz e n ie s io n e m i.—

Dw a te p rzedm io ty ' na w ielką  za- 
sługuią uwagę, po trzebaby  ie nie ty l­
ko  w  każdey w s i ,  lecz każdem u go-
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s p o d a rz o w f  w iey sk iem u  na  u m y ś le  
złotemi wypisać literam i. P rz e d m io ­
ty  te d w a ,  ściśle d o p e łn io n e ,  wiel- 
kseby  w naszym  kra in  u m n  cyszy ły  
k lę sk i ,  iak ró w n ie  przez  n ie d o p e ł­
n ie n ie  o u y ch  n iezm ierne w y n ik a ją  
szkody. Bo g d y  w  naszym  k ra in  
p as tw isk a  w sp ó ln e  dla ró żn y  c l ip  rzy- 
czyn  zniesionem i ieszcze tak p rędko  
b y d ź  n ie  m o g ą ,  gdy  nasi gospodarze 
do h o d o w an ia  b y d ła  po  s ta jn ia c h  n ie  
za naszych  w ie k ó w  się p rzy ło żą ,  
p rze to  w sze łk iem i sp o so b a m i pasze- 
nie w spó lne  na pas tw iskach  iak n ay -  
m n ie y  szkodfiw ćm  uczyn ić  potrzeba^, 
lecz io iedyn ie  tem i dw om a śrzodka- 
m i stać się m o ż e , k tó re  rząd  do s k u ­
tk u  p rz y p ro w a d z ić  pow in ien .

G dy o p as tw isk ach  m ó w ię ,  p o ­
w iem  też n ieco  o n ich  iakby  u rząd z o ­
ne  bydź  p o W in n y ,  aby  zy sk o w n em i 
i p o ży w n em i dla b y d ła  się stały, ł t io  
m a wielkie p a s tw isk a ,  dobrze  u c z y ­
n i , gdy ie na k ilka podzieli części, 
i co tydzień  na ie d n ey  części paść het- 
z e , ma to bow iem  hydro do siebie* 
iż n ie  długo n a ie d n e in  baw i m ieyscu ,  
a p rzech o d zen iem  w ię c e j  tra tu ie  i 
p su ie  , iak  p o ż y w a ,  lecz gdy w a-  
b ręb ac h  w y znaczonych  pasione zo­
s ta n ie ,  na d ru g ich  częściach, podra- 
sta traw a , którSKy tylko .z; ra tow aną  
została ; ic /e li  są p a - tw iśk a  od w si na  
pó ł  m ile odległe , w  ów czas konies 
cznie  tam studn ie  w y k o p an e  bydź  
m u sz ą :  aby  by d ło  przed spędzen iem  
ijap< ić m ożna , bo- idąc w czasachgo­
r ą c y c h  do dom u  zagrzane, wszędzie 
gdzie kałuże napada p i i e ,  a iak cu ­
chnące w o d y  szkodliw e s ą ,  w  R o­
zdziale 1. w 5« nain ieciłem .-
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M o k re ib ło tn is te  pastw iska, trze­

ba koniecznie row am i osuszać, a 
mały wydatek na ro w y ,  wynadgro- 
dzi się sowicie p r z y  zdrow iu  bydła, 
bo brodzenie w błotach i w. w odach  
osobliwie w  czasy słotne i z im ne , 
wielce iest szkpdliw ćm  in iezdrow em  
dla bydła,
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O bory  nasze b ie d n e ,  są także 
nie małą przyczynę pow stania  i roz­
szerzenia się pom orn  czyli zarazy, 
i  dopohąd one w  lepszym  nie będę 
s tan ie , dopotad i to złe od  nas nie 
odstąpi; każde stworzenie swoiey 
przyzwoitey potrzebuie  w ygody  i 
Zdrowie bydła rogatego, nie od sa- 
jney paszy .lecz  też od porządnych  sta
len  i czystości zależy. Próżne są n a ­
sze uprzedzenia , iż dla rogatego b y ­
dła staien ciepłych nie p o trzeb a , bo 
doświadczenie samo iest naylepszem 
przekonaniem  tey p raw dy . Wie w y ­
m agam  ia po naszych gospodarzach 
j w ieśniakach, owych ozdobnych 
staien iakie się w F rankonii ,  Ilollan- 
dyi i N iem czech, znayduią , lecz dla  
u trzym ania  przy zdrow iu  bydła w y ­
magam koniecznie staien lub o b ó r ,  

" k tó reby  następuiące m iały  w ła sn o ­
ści.

Staynia czyli oborą pow inna b y  dź 
ile m o ż n o ś ć  tego pozwala, na suchem 
i  w z g ó r z y s t e m  postawiona mieysęu. 
Wadewszystko iest .nayzdrowsze ićy 
położenie pom iędzy w schodem  i po- 
łu d n ie m , k tó ra  -w miarę liczby 
bydła m a  bydź w ielką, p rzestronną 
i w y s o k ą , i m i e ć  posówę nad  by ­
d łem  gliną polepioną , co W lecie

chłód a w czasie z im owym  ciepłość 
utrzymuie. Okienka w  niey konie­
cznie znaydować się muszą dla p rze­
wietrzania obory tak w  lecie iak  
w zimie, i luboby to chwalebną było 
rzeczą, ażeby i podłoga była w niey, 
gdy iednakow oi nasi wieśniacy tło 
tego jeszcze nie są pczyzwyczaieni, 
tedy  i  bez tey obeyść się m oże, b y ­
leby tylko regularnie co tydzień 
m ierzw a z obory w yrzuconą została 
i bydło codziennie suche miało po­
słanie.

'N ieskończenie by  to z pożytkiem 
dla bydła b y ło ,  aby tak zgrzebłem 
iak konie chędożone zosta ło , lecz 
nasi w ieśniacy i gospodarze po w siach 
koni niechędożą zgrzeb łem , cóż do­
p ie ro  o bydle m ó w ić?  gdyby przy- 
naym niey słomą codziennie chcieli 
ocierać bydło i nieiako chędożyć (do 
czego się naylepiey pow rósła  od  sło­
m y  targaney zdadzą) osobliwie w ó w  
czas gdy na  wiosnę i zimę sierć od- 
m ieniaią, w ie lkąby przez to dla b y ­
dła uzyskali pomoc co do zdrowia, 
bo każdy to zna d o b rze ,  iż bydlęta 
czystość lu b ią ,  i  ozorami swoiemi 
się liżą, *) czynią to iedynie  z p o ­
trzeby tey, iż tak mało się dba o nie, 
lecz lizaniem tern wielce sobie szko­
dzą, bo na ięzykach ich  ostrych zo- 
stawaią w łosy , k tóre  połykać m u ­
szą.

Gdyby przeto w lepszem  iak te-

*) Doświadczono ze mlek o a nawet i ma­
sło z czystego bydła utrzymywania 
daleko są ,smac2nitysze, co dowodu, 
iak wielki pożytek spływa z cayslego 
ich chowania.



raz ochędóstw ie t rzy m an e  b y ły ,  u n i ­
k a l iby  gospodarze  ty c h  Klęsk, k tó ­
r e  osobliw ie w  p rzesz łym  i ty m  ro ­
k u  w  tak w ie lu  w siach  o k ro p n e  po­
czyniły  sku tk i.  K on ieczn ie  p o t r z e ­
b n a  Siest czystość do u trz y m a n ia  b y ­
dła p rzy  z d ro w iu ,  oraz a b y  suche  
zaw sze tak  w  lecie iako i w zimie 
m iało  pos łan ie  p o d  sobą bydło , z te y  
to bow iem  p r z y c z y n y ,  bardzo  po ży ­
teczną ie s t  r z e c z ą ,  g d y  w  o b o rach  
b r u k  lu b  podłoga się zn ay d u ie ,  lecz 
ta spadzisto  dana bydź  p o w in n a ,  aby  
m o k rz  b yd lęcy  miai ściek i s p ły w  do ■ 
r y n ń y ,  p rzez  co zawsze suchość  p o d '  
b y d łe m  się u trzy m u ie .

2 0 ,
Sól także is tó tn ie  ieśt p o t r z e b n ą 4 

b y d łu  do u trzy m an ia  iego p rz y  czer- 
s tw em  zawsze zd row iu .  Ja m o im  
cielętom  każę daw ać za nap ó y  do 
dw udzies tu  n iedziel o sobną  wro d ę ,  
in n e m u  zaś b y d łu  bez  różn icy  co 
ty d z ień  dw a razy  sieczkę posy- 
p u ią  so lą ,  lu b  soloną w odą  pole- 
w aią ,  **) a sku tków  tego naylepie.y  
p rz e z  to doznaię, iż moie byo lo  czer­
s tw e , z d ro w e ,  i p ię k n y  co ro k  m am  
p rz y c h ó w e k .  N iepo trzeba  na  to ża­
łow ać małego w y d a tk u ,  k tó ry  p rzez  
u t rz y m a n ie  by d ła  p r z y  z d ro w iu  so­
w ic ie  się nadgradza.

0 . 21.
P ra w d a  to ie s t ,  iż od w y k o n an ia  

po w y ższy ch  p rz e p isó w  zdrow ie by-

* * ) Zastąpić m oże sól dziś lak dla' g o ­
spodarzy drogą i p o p ió ł. aby< tylko  
b y ł czysto przesiany.
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dla za leży , lecz n ie  pom ału  także za­
w isło  od regularnego paszenia. Kto 
b o w iem  raz  nadto  d a i e , a d ru g i  r a x  
znow-u m o rz y  byd ło  , te n  rzadko  k ie ­
d y  m a zd row e. * Zawsze ied h ak o w ą  
m ia r ą ,  ie d n a k o w y m  try b e m  poży- 
w n o sć  b y d łu  p o d an ą  bydź  p o w in n a .  
N ie trzeba  b o w iem  żałow ać byd łu  pa ­
s z y , lecz trzeba  p rzez  cały ciąg ro k u ,  
zawsze m ie ć  stosowmą do kaźdey  p o ­
r y  pożyw nosć ,  są b o w ie m  n iek tó rzy  
g o sp o d arze ,  k tó rzy  n a  począ tku  zi­
m y  n ie  żałuią b y d łu  , daw aią  w ięcey  
iah p o trz e b a ,  i n iszczą p rzez  nieo- 
szczędzanie paszę ,  k tó re y  im  pote'm 
na s c h y łk u  z im y  b raku ie .  R egu la r­
n o ść  paszenia  b y d ła  iak nayw iększa , 
zachow ana  bydź  p o w in n a ,  i w  m ie­
rze te'y następu iące  zachow ać trzeba  
p rzep isy .

Ja w  czasie z im y  reg u la rn ie  t r z y  
razy  na dzień  b y d łu  s ta re m u  tak  w o ­
ło m  iako i k ro w o m  sieczkę daw ać k a ­
żę to iest r a n o , w p o łu d n ie  i na  noc, 
sieczkę tę w  Rozdziale IV. $ .  17* 
o p is a łe m ; po dziewdątey godzinie 
z ran a  po ią  b y d ło ,  ró w n ie  też i po  
trzec iey  godzinie po  p o ł u d n i u ,  po 
każdem  po ien iu  zakładaią m u  albo 
cokolwiek siana lu b  też ięczmienne'y 
albo ow sianey  s łom y  lecz zawsze po- 
trosze a p rzy  każdem  d aw an iu  ż łoby  
lu b  kory ta  w yczyszczone  i s łoma w y ­
c ie rane  b y d ź  p o w in n y .  M łodsze 
d w ó ch  le tue  i roczne  cielęta tą samą 
paszą k o m e n to w a ć  się m u s z ą ,  z tą  
ie d y n ie  różn icą  iż po  wrodzie  zawsze 
siano d o s tan ą ;  s ę c z k a  d ro b n o  po­
rzn ię ta  by d ź  p o w in n a ,  tak  iak  dla 
k o n i ,  b o  im  d ro b n iey sza  ty m  lep ićy
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b y d ł a  sm aku  i e i ty in  pó iyw t i ieyszą  
się staie.

Oprócz  tegG, b a rdzo  iest  zd row o  
dla bydła ,  gdy l iście pozostałe k a p u ­
ściane i kon iczyna  z ie lona ,  razem 
us iekany  i kiszoną zos tan ie ,  iak ka­
pusta.  ***) Każdy w i e ś n i a k , każdy 
gospodarz ,  to łatwo uskutecznić  irjo- 
i e ,  gdy  w k tó rey  kolwiek  komorze ,  
z r o b i  dół w z i e m i ,  ten  dy lam i  wy- 
cem bru ie  i w  nim. kon iczynę  zielo­
n ą  w  ladzie po rzn ię te  liście kapuścia­
ne  pos iekane  z a k i s i , i k w a ś n ą  tę ka­
pus tę z kon iczynę  w  czasie z imy s u ­
ro w ą  lub  go tow aną  p rz y  miesza do 
sieczki;  byd ło  się bardzo  p rędho  do 
tóy p rzyzw ycza i  p o ż y w n o ś c i , k r o ­
w y  n a w e t  lepiey się doią, i p rzy  zdro­
w i u  d o b re m  b y d ło  się u trzymuie.  
Piszę to b o w ie m  z d o ś w ia d c z e n ia ,  i 
s am  co ro k  ty m  sposobem  inoie ho- 
duię bydło.

C o . do łc tn iey  p a s z y , g d y b y m  to 
mógł w  moiey Oycz .  zn ie  dokaż  <ć, 
aby t a k ie  w  ciągu lata b y d ło  na obo­
ra c h  h o d o w a n e  było ,  za na j sz c z ę ś l i ­
wszego b y m  się p o c z y t d ,  lecz rzecz 
tę potomnośc i  naszey  zos tawić inn- 
s i e m y :  w  szkołach  paraf ialnych ,  k tó ­
r e  nakłada Kząd , młodzież w ieyska  
W t y m  ta is w a ż n y m  przedmiocie  
ośw iecona  bydź  b y  mogła,  i chętnie

* * * )  J a k  każdego  czasu kiszone ż u r y  są 
z d r o w e  tak te rn  ba r d z ie y  d aw a ne  w 
czasach m g l i s t y c h  i w i lgo tn ych  s ł u ­
ż ą  iakn s ku te cz n e  l e ka r s tw o  p r z e ­
ciw z g n i ł y m  f e b r o m  zo ł c i o w y m ,  wiel ­
k o -  żółci  i z a tk a n iu  książek.

—. m c  u z i e i K o  i . . , ,  jj
n y c h  w tey m a te ry i  napisał .

W  lecie gdy iu £ na pas tw iskach  
b y d ło  znayduie  p o ź y w n o ś ć ,  nigdy 
lak iem n u  w  Hozdzi de I- i IV. w  ii.
2. i ty n a d m ie n i ł ,  na czczo w y p ę ­
dzane  by d z  me Pow in n 0 (  a wJ ł /e. 
dzaiąc u  w  pole ,  u kory t  napo ić  po- 
t rzeba .  Lrdy zazwycz^y nasze pa ­
s tw iska  wcale nie są godne tego im ie­
n i a , przeto też i byd ło  mało  na 
o n y c h ź e  znay  luie z-si lenia , ile £e w  
gorących  dn iach  długo n a w e t  t rzyma,  
ne tam bydź  nie może  , g dy  prze to  
okuto d/ ies<rtey g o d z in y  z pas tw iska  
p o w r a c a , znow u  u k o r y t ' n a p o i o n e  
by d z  pow in n o  d o b r ą  to iest  bardzo  
r zec zą ,  gdy kro ma kon  czynę lub 
w y k ę  z ie lo n ą ,  i powracające b^dło  
na ówczas  zasili, k tó re  p rzed  u p a ­
łe m  sch ron ien ia  szu o a i potrzebuie.

Po t r zec iey  go d z i n ie  d o p ie ro  b y ­
d ło  m e c h  na pas twisko  w y c h o d z i  i 
w t en  czas trzeci  raz  p o io n e  b y d ź  m oże 
na noc  niech, z n ow u k o n i c z y n ę ,  w y k ę  lub 
suchą  p u s . ę  dostanie ,  a l y n i ’h o d o w a n e  s p o ­
s o b e m ,  m e ty l  ko że p r z y  z d r o w i u  u t r z y m a ,  
ne zosla . e, }eCi większy  p oż y t ek  p rzez 
udz ia ł  m le ka  p o w i ę k s z o n y ,  w y d a  z s iebie 
i u n ik n ie  c h o r ó b , k tó re  p r zez  ro z m n o ż e n ie  
z a r a z y ,  dla c a ły c h  oko łi c  staią s ię  o k r o -  
p ne m i .

S po so b y  o d em  nie p o d an e  w h o d o w a n i a *  
b y d ł a  nie są w y k w i n t n e ,  są s tosowne  do  
nasżego  k ra iu ,  i od każdego  i n a y m n i p v s z e -  
go go sp od arz a  ł a tw o  u s k u te cz n i on e  "bydź 
mogą .  fj«C7. szczerze k a ż d y  te p r ze p i s y  w y — 
k o ń y w a c  po w in ie n  , pon ie waż  i eden gospo ­
d a r z  ca łe  ok t  l ice za ra z i ć  moż e .

w u « * -


